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podnośmy bucha sinego i stnycb 
blijnict; tx> rotcrse (Ebrystusoinej.

„Wteby t»?iqł Paweł owych męjów 
? sobą, a oczyścił się".

Djieje Tlpost. 21, 26.
Ł)la jro?umienia doniosłości tego postępfu, ftóry wy- 

baje się nam barbjo prostym, naiejy pamiętać, jaE dalece 
apostoł paweł dbał o swojej niezawisłość wobec jafonu, 
dawnego pana, ftóry. nie dawsjy mu ani spofoju, ani rado­
ści. ustąpił miejsca Chrystusowi. J drugiej strony ten ślub 
apostoła pawła spowodował nagłą przerwę w urzędowaniu 
jego i długą niewolę. Jebnaf nie wahał się ani chwili pod­
dać się znowu jafonowi wraz Z tYm'> ftórjy pod jafonem po­
zostawali. usiłując ich Zbawić, albowiem bardzo miłował 
swoich jiomfów. (Botów był do wszeltich poświęceń, aby ich 
pojystać dla swego Króla, 3e?usa Chrystusa, tafie postę­
powanie jest prawdjiwie chrjeścijańsfie; na wjór pana Je- 
jusa wierzący powinien poczuwać się do łączności z lubjfo- 
ścią, sfajoną grzechem i na potępienie stazaną, aby ją pod­
nieść z gejec^u i ocalić prjed zatraceniem. Światowi chrze­
ścijanie nie rozumieią taficgo postępowania, upatrując w 
niem przesadną gorliwość, lub nawet jagorjałość; niejeden 
drwi z tych, ftórjy podpisują zobowiązanie wstrjemięjliwości, 
aby pomóc pijatom, pragnącym wyrzec się swego nałogu. 
Wsjaf ten duch poświęcenia jest pocjątfiem jycia chrjeści- 
jaństiego, ftóre polega na miłości blijniego. powinniśmy 
więc wspólnie podnosić jeden drugiemu ducha w wierje do 
Boga i Syna Qego, Jezusa Chrystusa, i spełniać dobre u- 
cjynfi, aby jasłujyć sobie na jywot wiecjny.

Sprawa majursła u> prasie 
S3tt>ajcarsfiej.

Wychodzący w ©enewie, w siedzibie figi Harodów, 
ewangeliefi djiennif .Journal be-©eneve“ (^urnal be je­
nem) zamieścił dwa artyfuły, poświęcone sprawie majur- 
sfiej. pierwszy artyfuł. brufowany bnia 17 lutego r. b., na­
pisany prawbopobobnie prjej Riemca, pobpisującego się „X. 
R.“, p.t.: „Wrajenia j lltajur", pobaje rojmowę z Rlatsem 
Worgitjtim. W artyfule tym. powtarzając słowa Worgitj- 
fiego. autor twierbji, je Wajurjy są mieszańcami polafów, 
Staroprusów i Riemców, je ? tultury są Riemcami, je jeb­
nął mówią narjecjem polsfiem. ©niewa się autor, je w Pru­
sach Wschodnich powitają sjfoły polsfie. Kuch polsfi na 
Wajurach przypisuje wielfiej propagandzie, idącej j Warsza­
wy. jacjepia prjy tej sposobności nasją ©ajetę, dowodjąc, 
je tedafeja jest fatoliefą, pobcjas, tiedy Wajurjy są ewan- 
gelitami i t. p.

IDnia 3 marca r. b. ufajał się w tymjc djiennifu arty­
fuł p. t.: .Wspomnienia j Wajut", podpisany pr<ej prof. 
Jertego Kurnatowsfiego, radcy prawnego Kośeioła twan- 
geliefo- reformowanego w Polsce. Slrtyfuł ten był odpo­
wiedzią i sprostowaniem twierbjeń p. „X. R.“ Tlutor intere­
suje się obbawna tą jiemią polsfo-ewangelicfą. IDaje frótfi 
jarys historji jiemi majursfiej, wspomina o wytępieniu pier­
wotnych Prusów prjej niemieefi jafon Krjyjacfi, o sfoioni- 
jowaniu bjisiejs?ej ziemi majursfiei prjn ludność pclsfą 
Z Wajowsja. W ten sposób powstały dwa Ittajowsza: jed­
no polsfie i fatoliefie, ftóre było częścią państwa polsfie- 
go. a drugie—Rtajowsie prusfie. ewangeliefie, nalcjące do 
fsięstwa prusfiego, będącego lennem polsfi do 1660 rofu.

W prjasnysju na Wajowsju polsfiem, w Wysjyńcu na 
Kurpiach mówią tafiem samem natjeczem polsfiem, jaf w 
Sujytnie i £łtu na ittajurach prusfich- W Prusach Wschód- 
nieb wychodzi filfabjiesiąt pism niemiecfieh, siejących n»en«’ 
wiść bo wsjystfiego, cc polsfie.

Stwierdza p. Kurnatowsfi, je „©ajeta, Wajucsfa", tygodni! 
dla ludności majursfiej. jest redagowana w duchu ewange- 
liefim, a rebaftorfa i wsjyscy współpracownicy są ewange- 
litami, nie jaś tatolifami — jaf pisje p. .X. X."

.Rigby w ©ajecie iKajursfiej nie wybrufowaliśmy ani jedne­
go wiersza, ttóry nawoływałby do nieposjanowania granic, 
cjy tej oderwania prus Wschodnich ob Xjesjy niemiectiej 
i prjyłącjenia ich bo polsfi. Cjy bjiennifi niemieefie, wycho- 
bjące w Prusach Wschobnicb, mają równe poszanowanie 
bla istniejących obecnie granic? Śmiem o tern wątpić — pi- 
s?e autor. Cjtery sjfoły polsfie, otwarte niebawno, o ftórych 
wspomina niemieefi autor pierwsjego artyfułu, znajdują się 
nie na Ulajurach, lecj na Warmji, gbjie ludność jest fato- 
łiefa. porównajmy te 4 sjłoły polsfie j licjbą sjfół niemiec- 
lich w polsee. Riemcy posiadają tu aj 1181 sjfół po­
wszechnych je 101,805 uc?niami (tat wyfajuje statystyfa 
? rofu 1926).“

„lllówi się tafje, je w Prusach Wschodnich niema prawie 
Polafów, poniewaj w plebiscycie w r 1920 ?a polsfą głosowa­
ło tylfo 7980 miesjfańców, Niemcami jaś 263,209, nie za­
pominajmy jebnaf, je plebiscyt odbył się w czasie, gby bol­
szewicy pobcbobjili pob Warszawę, i pob strasjną presją 
niemieefą. taf, je nift nie miał odwagi prjyjnać się otwar­
cie do polsfości“.

pod foniec p. Kurnatowsfi cytuje słowa przewodniczą­
cego Riejalejnej Socjalistycznej partji Riemiecfiej, p. Ka= 
cjyńsfiego, ftóry, w cjasie bytności swej w Warsjawie w 
rofu 19*20,  na frótfo prjed plebiscytem, oświadczył, je gdy­
by to jalejało ob lubności prus Wschobnicb, wołałaby u- 
tworjyć robjaj Szwajcarji wscbobnio-prustiej j trjema jęjy- 
łami: niemieefim, polstim i litewsfim. Prusy Wschodnie nie 
chcą być nabal terenem jbrojeń, gbjie imperializm prusfi 
przygotowuje wyprawy na wschód.
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Ta polemita, umiesjcjona tu najpoc^ytniejstem piśmie 
(JenerusFiem. wywołała wielfie ^interesowanie się sprawą 
majutsfą. Tlrtyfuły te {ostały częściowo pncbrufowane prje? 
inne pisma jagcanicjne. Wfcbobjący w UJarsjamie Óuennif 
francusti „iftessacjer polonais” prje&rufował artyful pierw= 
sjy ctęściowo, artyfuł ?aś p. Kurnatowsfiego w całości.

l kloniki szkolnej mi Mowa m Diiatam.
2) (Ciąg dalszy).

Studnia, należąca do szkoły, została w latach 1865—1866 • 
pogłębiona i- ocembrowana. Odtąd nauczyciel, szkoła i są­
siedni gospodarze mieli wody poddostatkiem. W rok potem 
rozszerzono i obwiedziono murem z ciosanego kamienia 
cmentarz.

W roku 1873 w lipcu i sierpniu wybuchła cholera w 
Działdowie, Płośnicy, Kisinach i Księżymdworze. We wrze­
śniu i październiku były wypadki zachorowań także w in- 
innych wioskach. Umarli: gospodarz Koprek i jego żona Ju­
styna, komornik Rokita, jego dwaj synowie i jedna córka; 
komornica Graczykowa, jej córka, córka Romana Róstkow- 
skiego, Lewandowski, Bartoszewski i jego 13-letni syn, 
Gutowski i jego 15-letnia córka, żona nauczyciela Wicz- 
kowska. Grabowski i jego syn Jan, Czarnecki i jego 
córka, Skuza, Rehsa, żona Łysego, Sadowska, oraz dziecko 
Wasilewskich.

Do komisji rewizyjnej należeli: radca szkolny Siegert 
z Królewca, inspektor szkolny Zabawa z Działdowa. Do ra­
dy szkolnej należeli: gospodarz Wilhelm Nueske, przewod­
niczący rady gminnej, oraz radni gospodarze: August Wach 
i Jan Młodoch.

W „królewskiej wsi" Kurkowo, należącej do parafji w 
Działdowie, powiatu niborskiego, szkoła była ewangelicka. 
Językiem macierzystym dzieci był język polski.

Nowa dwuklasowa szkoła została wykończona w roku 
1875 przez cieślę Stoehra z Działdowa za cenę 3500 tala­
rów. Drzewo ■ zwieźli gospodarze z lasu królewskiego Na­
piwoda pod Narzymiem. Zatrudnieni byli przy budowie: cie­
śla Żebrowski i murarz Straus z Wielkiej Turzy. Rada 
gminna zaciągnęła pożyczkę w wysokości 2000 talarów.

Dnia 7 maja 1877 roku zmarł inspektor szkolny Her­
man Zabawa w 34 roku życia na zapalenie płuc i został 
pochowany w Działdowie. Pogrzeb był bardzo uroczysty. 
Nad grobem ks. Elganowski podkreślił zalety i zasługi zmar­
łego, który wprowadził uroczystości gwiazdkowe w szkołach, 
był założycielem męskiego chóru śpiewaczego i był preze­
sem tego towarzystwa oraz związku rzemieślniczego.

Inspektorem miejscowym był do roku 1878 ks. Schwill, 
którego do Saberau przeniesiono. Zastępował go proboszcz 
Jakoby z Narzymia. Inspektorem powiatu niborskiego mia­
nowany został Henke z Wielbarka. Mieszkał w Działdowie. 
W roku 1882 przeniósł się na stanowisko proboszcza w 
Rauschken, pod Dąbrównem. Na jego miejsce przybył in­
spektor Bartsch z Guttstadtu. W roku 1883 wprowadził on 
w urząd nauczycielkę robót ręcznych, Emmę Wiczkowską. 
Za zgodą jego oraz pastora Gierscha z Działdowa, pozwo­
lono jej wraz z matką zająć mieszkanie drugiego nauczy­
ciela. W roku 1884 nauczyciel Wiczkowski, który 27 lat i 
11 miesięcy pracował jako nauczyciel we wsi Rauschwer- 
der, oraz 19 lat i 10 miesięcy w Kurkowie — został, ze 
względu na słabe zdrowie, spensjonowany.

Na jego miejsce przybył nauczyciel Jan Czudnochow- 
ski, urodzony w roku 1860. Po ukończeniu gimnazjum w 
Ostródzie, otrzymał posadę nauczyciela w Zakrzewie.

Kiedy objął szkołę z 88 uczniami, ani jeden nie umiał 
płynnie czytać. Dziatwa od 12 do 14 lat nie umiała liczyć 
biegle do 100. Z religji pamięciowo opanowała dziatwa 
dużo materjału, lecz nic nie rozumiała.

Nauka odbywała się więcej po polsku, niż 
po niemiecku, tak, że w ł a ś c i w i e d zi a t w a p o 
niemiecku prawie, że nie rozumiała. (Tak pisał 
w lutym 1884 roku w kronice nauczyciel Czudnochowski).

(Ciąg dalszy nastąpi).
Opracowała E. Sukertowa-Biedrawina.

Listy do Redakcji.
Granowiec, powiat odolanowski.

Szanowna Redakcjo i mili Czytelnicy!
W tym roku uczczeniem Imienin Marszałka Polski, Pana 

Józefa Piłsudskiego, zajęła się najmłodsza organizacja Koła 
Młodzieży Ludowej, powstała na terenie Granowca.

Przemówienie wygłosił przewodniczący tej organizacji, 
p. Pohl, w którem przedstawił młodość Pana Marszałka. 
Dalsze Jego życie i zasługi, położone dla dobra Ojczyzny, 
opowiedział kierownik tutejszej szkoły, p. Wojak.

Akademję urozmaicały deklamacje dzieci szkolnych oraz 
śpiewy. Zaznaczyć należy z uznaniem, że w tej uroczysto- 
wzięła udział cała Rada Gminna.

Z poważaniem Obecny. 
Kąty Śląskie, powiat odolanowski.

Szanowna Redakcjo i kochani Czytelnicy I
Znów o jedno Kółko Młodzieży więcej. Założył go tu 

uczeń, p. Baworowski. Rozwój i praca tego Kółka zapo­
wiada się pomyślnie. Ledwo zostało zorganizowane, już za­
brało się do pracy. Mała ta garstka rozumie dobrze, że 
tylko pracą i to zgodną, zdobędzie sobie szacunek star­
szych i zapewni sobie byt. Pierwszą jego pracą to urządze­
nie przedstawienia w swej wiosce. Przedstawienie udało się 
doskonale. Drugie przedstawienie p. t.: „Piechur i jego 
syn" odegrali pod koniec karnawału w Pawłowie. W sztuce 
tej na człoło aktorów wybiła się niejaka p. Wolna. Wystę­
powała kolejno w dwóch rolach i z obydwu wywiązała się 
znakomicie. Szkoda tylko, że ludność Pawłowa tak mało 
zainteresowała się tern przedstawieniem — sala bowiem 
świeciła pustkami. Dziwną jest i niezrozumiałą poniekąd ta 
ich niechęć do wszelkiego rodzaju przedstawień. Nie lubię 
przedstawień, ale za to okrutnie miłują taniec. Niechże 
tylko zejdą aktorzy ze sceny, a orkiestra zagra od ucha — 
już sala wypełniona po brzegi. „Tyjatr" to nic, ale taniec to 
wielka rzecz. Można się na nim dowoli wyhasać, czuprynę 
podkurzyć, a na przedstawieniu siedź człowiecze i patrz 
na fidrygały, a w dodatku zapłać jeszcze za to 1 złoty, 
lub 50 groszy.

No! cóż powiesz, szanowny Czytelniku na takie zda­
nie? Może westchniesz i powiesz’: „Niezbadane upodoba­
nia ludzkości", — jeżeli taka będzie twa odpowiedź — 
wtóruję ci________________________ Życzl.... _

Sprawy polityczne.
Polska. P. Marszałek Senatu Szymański zrzekł się 

misji tworzenia nowego rządu, wobec czego Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej, Ignacy Mościcki, mianował na premjera 
brata Pana Marszałka, p. posła Jana Piłsudskiego. Kiedy p. 
Piłsudskiemu nie udało się utworzyć rządu, podjął się tego 
p. poseł Sławek, który utworzył nowy rząd. Sesja Sejmu i 
Senatu została odroczona do jesieni r. b.

Niemcy. Reichstag większością grosów ratyfikował 
(zatwierdził) traktaty polsko-niemieckie i plan Younga, przez 
co Niemcy zapewniły sobie ewakuację (opróżnienie) Nad- 
drenji przez wojska aljanckie do końca czerwca r. b.

— Wbrew przewidywaniu kół parlamentarnych i poli­
tycznych, które sądziły do ostatniej chwili, że prze­
silenie gabinetowe zostanie zażegnane, gabinet Rzeszy ustą­
pił jednak dnia 27 z. m. o godzinie 7 wieczorem. Po wie­
logodzinnych obradach nad kwestją ubezpieczenia bezro­
botnych, które nie dały żadnego rezultatu, gabinet nie wi­
dział innego wyjścia, jak zgłosić swą dymisję. Porozumie­
nie rozbiło się o nieprzejednane stanowisko socjaldemo­
kracji. Jądrem całego obecnego przesilenia jest wogóle 
walka między niemiecką partją ludową a socjaldemokracją, 
trwajaca już od blisko dwóch lat, to jest od chwili pow­
stania gabinetu socjalistycznego kanclerza Mullera. Jest to 
walka wielkiego przemysłu, w której ścierają się interesy 
wielkiego kapitału z interesami klasy robotniczej. Utworze- 
rzenie nowego rządu powierzone już zostało dr. Briiningowi, 
który będzie dążył w pierwszej linji dó utworzenia gabinetu 
środka, z przyciągnięciem umiarkowanej prawicy, a więc 
grupy secesjonistów niemiecko-narodowych, która stworzyła 
nowe stronnictwo tak zwane konserwatywno-ludowe, oraz 
kilku bardziej umiarkowanych niemiecko-narodowych.
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Francja. Idąc za przykładem Stanów Zjednoczonych, 
które, w. celu przyjścia z pomocą rolnictwu, udzielają du­
żych zapomóg na magazynowanie zboża, francuska izba de­
putowanych uchwaliła kredyt w wysokości dwustu miljonów 
franków, przeznaczony na zakup przez rząd francuski nad­
wyżki produkcji zbożowej. Jednocześnie izba francuska u- 
chwaliła kredyt trzydziestomiljonowy, przeznaczony dla tych 
rolników, którzy sami pragną przechowywać niesprzedany 
zapas zboża.

Anglja. Zmarł wybitny polityk, lord Balfour, w wie­
ku blisko 90 lat. Pracował dużo na polu politycznem i nau- 
kowem, zostawiwszy poważne dzieła filozoficzne. Po wiel­
kiej wojnie brał czynny udział w pracach na terenie Ligi 
Narodów. W stosunku do Polski wykazał wiele dowodów 
życzliwości. W historji powojennej upamiętnił się również 
tern, że w specjalnej deklaracji, zwanej „notą Balfoura", 
ogłosił Palestynę jako państwo żydowskie pod protektora­
tem Anglji. (Na tern tle odbywają się ciągłe starcia i walki 
pomiędzy Żydami i Arabami, którzy są przeważającą więk­
szością w Palestynie).

Rosja Sowiecka. Okazuje się, że porwany w Pa­
ryżu przez bolszewików generał Kutiepow został wysłanv 
na parowcu sowieckim do Moskwy, aby zmusić go tam do 
zeznań i zdradzenia swych współpracowników. Bolszewicy, 
planując porwanie generała Kutiepowa, sądzili, że fakt ten 
minie niepostrzeżenie wśród tysiąca drobnych wypadków. 
Tymczasem w Paryżu odbył się wielki wiec, na którym do­
magano się stanowczo, aby rząd francuski zerwał stosunki 
dyplomatyczne z Rosją Sowiecką. Prawdopodobnie bolsze­
wicy wytoczą wielki proces przeciwko generałowi Kutiepowi.

—- Centralny komitet komunistyczny w Moskwie wydał 
dekret, według którego Sowiety przyznają się, że popełnili 
wielki błąd, zmuszając gwałtem ludność włościańską do od­
dawania swej ziemi państwu. Odtąd gospodarze mają mieć 
zupełną swobodę dobrowolnego rozporządzania swą ziemią. 
Wszelkie gwałty ze strony władz mają być niedopuszczalne. 
W dalszym ciągu przyznają Sowiety, że popełniły wielki 
błąd przez zamykanie cerkwi, kościołów, meczetów, syna­
gog i innych domów modlitwy. Odtąd Sowiety zabraniają 
wszelkich gwałtów religijnych, a zamykanie świątyń może 
nastąpić tylko na podstawie uchwały rzeczywistej większo­
ści mieszkańców danej miejscowości. Dekret ten wywołał 
ogólne zdziwienie. Jedni twierdzą, że to nowy podstęp so­
wiecki, a drudzy sądzą, że Sowiety zlękły się protestów ca­
łego świata wobec prześladowań religijnych w Rosji i po­
czyniły generalny odwrót w swej polityce.

Ind je. Narodowy wódz indyjski Gandhi odbywa dalej 
swój pochód agitacyjny przez Indje, na rzecz wyzwolenia 
ich z pod rządów angielskich. Władze indyjskie nie prze­
szkadzają tej agitacji. Pochodom towarzyszy policja, aby 
nje dopuszczać do możliwych gwałtów.

Wycieczka Mazurów z powiatu działdowskie­
go na Powszechnej Wystawie Krajowej w Po­
znaniu w sierpniu ubiegłego roku. Wycieczkę 
prowadził p. Karol Małek, kierownik szkoły w Kisinach 
______________(pierwszy z lewej strony).______________  

RZECZY CIEKAWE.
Wyspa wynurzona z fal. W pobliżu wyspy 

Bagaine z archipelagu Małych Antyllów komendanci stat­

ków od pewnego czasu zauważyli nieznaną ziemię, pokrytą 
ruinami starych budowli. Amerykańskie ministerstwo wojny 
wysłało trzy statki wojenne dla sprawdzenia—-i otóż prze­
konano się, że wyspa ta, nieistniejąca poprzednio, musiała 
się wyłonić z wody w wyniku ostatniego trzęsienia ziemi. 
Nie ustalono dotychczas, do jakiej epoki odnoszą się bu­
dowle wynurzonego z morza miasta; zdołano jedynie usta­
lić, że miasto to musiało być bardzo zaludnione i. istnieć 
już przed podbojem Ameryki przez europejczyków, jak 
również położenie ulic pozwala przypuszczać, że jest to 
starodawne miasto meksykańskie, zaginione na skutek fał­
dowania się ziemi.

Najbardziej słoneczne miasto. Właściciel 
jednego z hotelów miasta Gunnison, w stanie Colorado, 
w Ameryce Południowej, reklamując wspaniałe warunki 
zdrowotne tej miejscowości, oświadczył w prospektach (o- 
głoszeniach) swych jeszcze w roku 1912, że goście jego 
hotelu nie będą płacić za mieszkanie i utrzymanie w dnie 
bezsłoneczne. Pomysłowy hotelarz zrobił na tern podobno 
świetny interes, jak bowiem wykazały dane, zanotowane 
bardzo skrupulatnie przez gości, zapełniających wciąż hotel 
w Gunnison, od roku 1912 zdarzyło się tam tylko 12 dni 
pochmurnych. Ubiegłego zaś roku goście ani razu nie ko­
rzystali z bezpłatnego mieszkania i utrzymania, gdyż słoń­
ce ani razu nie zawiodło. Okazuje się więc, że miasto Gun­
nison jest najbardziej słonecznem miastem, jeżeli nie na 
całym świecie, to przynajmniej w całej Ameryce.

Praca na statku polskim.

a) fraju i je świata.
5?} i a ł b o w o. IDystpje^ać się z ł o b j i e i. ©oFona- 

no Frabjiejy w pestauracii p. BłasjForrsEiecjo, cjbjie sFrabjio- 
no rójne wóbEi. cygara i papierosy, pobczas urjąbjonej 5 te­
go powobu obławy przytrjymano niej -.riego Stanisława ©ra- 
bowsEiego j ©-trołęFi, Etóry uprjebnio sfrabł w 3łowie ro­
wer niejafiemu StrqgowsEiemu. — Konstantemu Samselo- 
wi ? Wieltiego £?cFa s rabziono na stacji Eolejowej w Pło­
śnicy portfel 5 gotówEą 60 jt. i rójnemi bofumc tarni. — 
U) majątfu Kapały robotnice: $rancisteE 3abłońsfi, 3^?ef 
iBross, Tlntoni BrjejińsPi i 3-in Sreber sfrabli więFsją 
ilość sztachet bo» płotu wartości 480 jlotych- Sprawców 
Frabjiejy ujęto i przeFajano sabowi.

pierławfa. p>wstał tu pojąc w gospobarstwie 2ln- 
ny 3ebramowej i spalił się chlew wartości 30 000 jłotych 
Ubezpieczenie w towartystwie aEcyjnem w Tcjewie wynosi 
16 000 jł. p.’jat p-wstał ob isTry j parowoju. Wypabfów 
z lubjmi nie było.

Koc i na. 5 (jon. IX) bniu 10 go z.'m. jmarł tu nagle 
jacny staruszeE jeben 5 najstarszych obywateli wiosfi, ś. p. 
©otftyb Bunt. Śmierć jecjo opłaFuje 6 ciu synów i jeb­
ną cótfa, 17 wnuFów i 47 prawnuEów. 5m,irłY ciesjył się 
powszechnym szacunEiem i zaufaniem współobywateli, ejego 
bowobem niech bębjie to. je prjej 30 lat ptowabjił urjqb 
renbanta szEolnego. żCo tej licjne rjesze towarzysjyły mu w 
bniu pcgrjebu na jego ostatnie miejsce spocjynEu. ©bpocj- 
nij w spoEoju p? tym jimsPim bojul

©b KebaEcji. ©pis uroc.ysnści imienin p. Hłarsjał- 
ta piłsubsfiecjo w prjybyszowie nabsjebł wteby. Eieby nu­
mer ten brano na masjynę bruEarsFą. Jamieścimy go i» na­
stępnym numerje.
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5 fc a l s H U stron.
K s i ą j ę niemiecki s p r j e b a j e państwu pol» 

s ki e mu swe wielfie bobra. pełnomocnicy księcia nie­
mieckiego, Birona, właściciela więfsjycb posiadłości w poi- 
sce, połojonych na pogranicju polsfo-niemiecfiem w woje- 
wóbjtwie pojnańskiem, wystąpili do ministerstwa Kolnie*  
twa j proporcją przejęcia tych bóbr prjej państwo polsfie. 
©bsjar majątfu fsięcia Birona wynosi ofoło 19,000 £efta- 
rów i składa się $ sjeregu posiadłości bobrje jagospobaro- 
wanycl;. Ksiąję Biron proponuje sprzedaj swych dóbr na 
3-letnią spłatę, prjycjem pierwsja rata wynosić ma ofoło 
200,000 dolarów, prjejęcie tych dóbr prjej państwo pol­
sfie ma nastąpić w frótfim cjasie.

najgęściej jaludnione miasto w Polsce. 
J ostatnich danych statystycjnycb wynika, je najgęściej ja- 
ludnionem miastem polsfi jest Królewska óuta na tdórnym 
Sląsfu. posiada ona bowiem 80,000 miesjfańców, którjy 
jajmują 629 beftarów. Tym sposobem na jeden hektar prjy- 
pada 141 osób.

5 ja fordonu.
Riejabowolenie osadnifów. Wśród osadników, 

osiedlonych na pogranicju niemieckim, powstało duje nieja- 
dowalenie j powodu niewygodnych i niekorzystnych spłat 
rentowych, pewien folonista, ftóry otrjymał 60 mórg j ja- 
budowaniem i wpłacił jalicjfi 5,000 maret. a następnie 6,000 
maref taf jwanego podatfu budynfowego („Óausumsatj- 
steuer"), dopłacać ma rocjnie po 10 maref od morga i ter­
min spłat nie jostał ofreślony.

R i b o r f. Kasa pojycjfowa w nowym iDworje jnajduje 
się, j powodu letfomyślnego udjielania fredytu, w cięjfiem 
połojeniu. Straty są taf wielfie, je byt tej spółki jest powa- 
jnie jagrojony. Cjłonfowie odpowiadają całym majątfiem. taf, 
je jagrojona jest egjystencja wielu rodjin, o ileby cjłonko- 
wie jmusjeni byli do japłacenia całej straty.

3ąbjborf. t&ospodarj Trebbau j $reudenbergu jechał 
j teściową j 3ądjborta do domu. W drodje wyminąć ich 
chciał syn właściciela samochodu Reubauer, ftóry w cjas 
dawał sygnał ostrjegawcjy. <6dy Ił. jblijył się na 20 metrów 
do woju, gospodarz jjechać chciał w bof. W tym momencie 
jahncjył samochód o wój, obalając g\ Teściowa T. prjydu- 
sjona jostała prjej wój i cięjfo pofaleejona.

□ ańsborf. Śmiałej fradjiejy dofonano tutaj na ulicy 
Królewskiej. £>dy karczmarz Cjwalina je Snopef, prjyjechaw*  
sjy furmanką po jafupy, wszedł na chwilę do pewnego sfle- 
pu, stradjiono mu prjej ten cjas pacjfę, jawierajaca papie­
rosy i cygara wartości 1000 maref.

— prjeb tutejsją ijbą famą tocjył się, jafo przed są­
dem apelacyjnym, proces prjeciw fupcowi Boenfe j Królew­
ca, pomocnikowi rjejnictiemu Sosnowskiemu j Wystrucia i 
bandlarjowi pościecbowi j Jańsborfa o sjulerstwo. pierwsi 
dwaj osfarjeni ogrywali sprowadjone im prjej pościecba 
ofiary na wysofie sumy i to w gry jakajane. Sąd skajał 
Boenfego na 2 lata więjienia i 100 maref fary, wlicjając 9 
miesięcy, odsiedjonycb w śledjtwie. Sosnowski sfajany jo­
stał na 1 rok więjienia i 100 maref fary, wlicjając mu 7 
miesięcy, odsiedjonycb w śled twie. pościecba jwolniono. 
Osfarjeni grywali w fotelu „<Braf Jork" i to w sflepie, 
ftóry prjejywali „tatafombami*.

3 e ś w i a t a.
Kiemiecfi hrabia i cesarsfi sjef policji o- 

sjustem. policja berlińsfa dofonała sensacyjnego aresj- 
towania 65-letniego hrabiego Koenigsdorfa, byłego cesar­
skiego prejydenta policji, oraj jego małjonki pod jarjutem 
defraudacji, osjustw i jłośliwycb us kodjeń. para hrabiow­
ska od wielu lat uprawiała proceder wynajmowania j prje- 
pycbem urjądjonycl; miesjkań w eleganckich dzielnicach Ber­
lina, j jasady nie płacąc komornego, a tern samem dopusj- 
cjając do efsmisji. prjy opusjejaniu miesjfania jabierali naj- 
cenniejsje prjedmioty, jak: serwisy, jastawy srebrne, obrusy, 
dywany i sprjedawali je, meble jaś, pojostałc w mieszkaniu, 
jłośliwie uszkadzali. U) ten sposób w ciągu filfu lat awan- 

turnicja para jłupiła około 10 miesjkań na sjfobę prjesjło 
200,000 matek.

Gwałtowna śniejyca w Chicago. Burje śniej- 
ne, jafie sialały prjy fońcu jesjłego miesiąca, wyrjądjiły 
jnacjne sjkoby, Śnieg docbodjił bo pół metra wysokości, a 
wśród brapacjy chmur warstwa śniegu bocbobjiła bo 1 me­
tra wysokości. Koleje, wsfutef jasypania drogi śniegiem, 
uległy opójnieniu, a niektóre pociągi ugrjęjły w śHcgach- 
Kaufa w sjkołacb jostała prjerwaiia. połącjenie telefonicjne 
uległo prjerwie. 3est to tern więfsją flęsfą dla miasta Chi*  
cago, je ono i taf stoi w obltcju bankructwa.

Wiadomości gospobarcje.
3 rynków jbo jo wy ch- U? ostatnich dniach jnob- 

scroocrcoat, się baje na światowym rynku jbojorrym, a w 
sjczególności na rynfu niemieckim i ameryfańsfim, lepsja 
tendencja i pomyślniejsze ksjtałtowanie się cen. poprawa ta 
jest wynikiem jwięksjonego popytu prjy mnieisjej pobajy. 
W Berlinie cena ja 100 filo psjenicy notowana była w bniu 
1 j. m. 48,94 zł., w bniu 20 j. m. 51,92 jł. To samo boty- 
cjy cen jyta i owsa. U) Buenos 2lyres, stolicy Brajylji. psje- 
nica notowana była w bniu 14 j. m. 30,92. w bniu 19 j. m. 
31,68 jł. W Chicago cena jyta wynosiła w dniu 14 j. m. 
20 93 zł., w bniu 19 j. m. 21.76 jł. Rojwój tej jwyjfi odbił 
się pośrednio na stosunfacb w Polsce. U) Warsjawie w 
dniu 1 j. m. cena psjenicy wynosiła 30,00 zł., a w bniu 19 
j.m. 31,11 zł. U) pojnaniu w dniu 12 j.m 32,00 jł., w bniu 
19 j. m. 33 50 jł. Cena jyła wynosiła w pojnaniu w dniu 
4 j. m. 16,50 jł., w bniu 20 j. m. 19,50 jł.

3 targu trjobą. U) jesjłym tygodniu bo Wiednia 
bowój j polsfi trjoby jmnieistył się o 750 sjtuf. Ratomiast 
bowój świń mięsnych J Jugosławji, sfąb bowój świń tłusj- 
cjowycl) podniósł się o 600 sjtuf płacono ja towar mięsny 
polsfi sjylmgów 2,00 bo 2,60 (sjyling austriacki równa się 
1 jł. 25 gt.), wyjątkowo 2,65; ja towar tłusjezowy ujyski- 
wano sjylingów 2,10 bo 2,20. świnie mięsne potaniały o 5 
bo 10 gr; natomiast świnie tłuszejowe o 10 bo 15 gr. T)o 
Cjecbosłowacji wywiejiono j polski ubiegłego tygodnia 5003 
sjtut świń. Ceny jwyjfowały. Bekonów j polski bo Tlnglji 
prjybyło w ciągu ubiegłego tygodnia 3506 balonów (w 1 ba­
lonie jest 21 połci), płacono na rynkach polskich w War­
sjawie ja 1 filo jywej wagi trjoby słoninowej 2,40, mięs­
nej 2,15 jł.

3 omówienia sowieckie w Polsce. Sowieckie 
prjebstawicielstwo handlowe w Warsjawie podpisało sjereg 
umów w sprawie jamówień u firm polsficlj bla rolnictwa 
sowieckiego. Jarrarta jostała umowa j synbyfatem produ­
centów nawojów sjtucjnych na dostarczenie Sowietom 15.000 
tonn superfosfatów na sumę 1,800,000 zł. ponadto prjeb­
stawicielstwo sowieckie jakupiło ofoło 75 wagonów nasion 
ogrobnicyycb ja 250,000 bolarów.

Prosimy o wpłacanie prenumeraty
na konto cjekowe p. K. ©. Kr. 4852.

OÓesoty fgcif
tRiła rojmowa.

— Wstyb i bańba! '.Rąż pani lejał tej nocy kompletnie 
pijany pob naszemi btjwiami.

— pani m .j takje nie lepsjy. Riebawno temu lejał spi­
ty w chlewie, obejmował świnię ja s.yję i mówił: „Wie gnie­
waj się, stara*.

„iftajeta Wlajurs f a“ i „Kominy", pisma, po­
święcone sprawom łubu ewangelickiego, wychodzą co nie- 
bjiclę. prenumerata kosztuje miesięcjnic. łącznie z bobatkiem 
„Ras? Świat" i „Ras? Światek" 1 jłoty j przesyłaniem bo’ 
bomu. iDla płacącyct ja cały rof jgóry opłata wynosi 
8 jłotych- iDla płacących za pół roku 4 złote 50 groszy. T)la 
płacących kwartalnie jgóry 2 jłote 50 grosjy.
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